
M  71. Kraków 20 Marca —  Wtorek. Rok 1850.
D z ie n n i k  w y c h o d z i c o d z ie ń  r a n o  w y ją w s z y  p o n ie d z ia łk i  i  d n i  n a s tę p u ją c e  p o  

lw ię ta c h .
D o d a t e k  m i e s i ę c z n y  w y c h o d z i z o s ta tn im  d n ie m  k a ż d e g o  m ie s ią c a .

P r z e d p ł a t a  n a  d z i e n n i k  „ C z a s "

w Państwie Austryackiem  (pocztą) 
rocznie . . . . . . . .  zia. 24

w Krakowie:
ro czn ie .................................................. zła. 20 ,
p ó ł r o c z n ie ....................................................... „ 10
k w a r t a ln ie .......................................... „ 5
m ie s ię c z n ie ...........................................  2

P r z e d p ł a t a  n a  d z i e n n i k  
w Krakowie

ro czn ie ..................................................zła. 30
p ó łr o c z n ie .......................................... „ 15 |
kwartalnie .  .................................„ 8 1

p ó łr o c z n ie ............................. „ 12
k w a r ta ln ie ..............................„ 6
m iesięczn ie ..............................,  2 cen. 25
„ C z a s "  z D o d a t k i e m  

w Państwie Austryackiem  (pocztą)
r o czn ie .................................  zła. 34
półrocznie.......................................... . 1?
kwartalnie .  ....................................... . 9

i

Na sam „Dodatek" prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  d w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą- 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3% . 
D o każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjneini i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu".

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nienlegają frankowania.
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na kwartał II t. j. na Kwiecień, Maj, Czer­

wiec 1859, na sam dziennik „Czas* 
w miejscu: pocztą:

roczi i e ..........................20 zł. 24 zł. — cent.
półrocznie....................10 „ 12 „ »
kw artalnie....................  5 „  6 » — »
miesięcznie....................  2 „  2 „ 25
na Dziennik Czas wraz z Dodatkiem  m ie­

sięcznym  :
rocznie.............................30 zł. 34 zł.
półrocznie..................... 1 5 ,  17 „
kwartalnie  8 „ 9 „

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenum eratorów , upra 
sza się więc o wczesne nadsyłanie prenume­
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło­
szeniem się po upływie Igo  kwietnia., nie bę 
dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać.

D odatek Z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych.

B iraków  9 8  m arca .
Położenie polityczne zmieniło się nagle, i 

to tak nagle i szybko, że wiadomości opie­
rają się prawie wyłącznie na depeszach te­
legraficznych. W iększa część dochodzących 
dzienników i listów, ubieżona telegrafem, 
staje się niemal bezużyteczna, pozbawiona 
wszelkiego zajęcia, bo rozumująca jeszcze 
nad stanem rzeczy, który się już zmienił.

Zmianę tę sprowadziła nie misya lorda 
Cowleya, której rzeczywisty wypadek pozo­
stał zagadkowym, ale interwencya rosyjska 
Milczenie R osyi, które nie bez przyczyny 
zadziwiało i niepokoiło, wytłumaczonem zo­
stało na korzyść polityki tego państwa. R o- 
sya nie w zięła udziału w usiłowaniach po­
kojowych i pośredniczących Anglii i Pi us. 
Czekała stosownej chwili, a skoro takowa 
nadeszła, pochwyciła ją z trafnością, czy­
niącą chlubę jej dyplomacyi. Gdy misya lorda 
Cowleya na niczem lub na mało czem sp eł­
zła, Rosya postawiła ultimatum. Tak bo­
wiem nazwać można propozycyę kongresu 
przez R osyę gabinetom europejskim uczy­
nioną. B yło  to ultimatum  postawione nie je ­
dnemu lub dwom mocarstwom, ale całej 
Europie. Odrzucenie propozycyi rosyjskiej 
sprowadzało wojnę, to każdemu zdaje się 
być widocznem. Przyjęcie jej nie zapewnia 
jeszcze koniecznie pokoju, ale jest zawsze 
sposobem uniknienia wojny. Itosya więc pro­
ponując kongres, dawała Europie do wyboru, 
albo wojnę niechybną, albo prawdopodobień­
stwo do utrzymania pokoju. Rzuciła swój 
głos przeważny na szalę pokoju, a zarazem 
wykazała napowrót swój wpływ w wielkich 
sprawach europejskich, stanęła niejako na 
czele owego kierunku, jakim pójść ma spra­
wa zajmująca od trzech miesięcy Europę i 
grożąca niebezpieczeństwem ogólnego zamię- 
szania. Korzystając z ostatniej chwili, uczy­
niła to sama bez niczyjej pomocy, aby do­
brze naznaczyć swoje w Europie stanowi­
sko, aby dać dowód, że ani wojna wscho­
dnia i traktat paryski, ani trzechletnia jej 
polityka, zachowująca się nibyto biernie w ru­
chu politycznym, nie zmniejszyła bynajmniej 
jej znaczenia, że jako mocarstwo pierwsze­
go rzędu, bierze udział jaki jej się należy 
w sprawie, mogącej sprowadzić zmianę w do­
tychczasowych stosunkach państw, a nawet 
w prawie publicznem. W  wystąpieniu Rosyi 
jest odwet polityczny za ubiegłe ostatnie 
lata, a odwet, przyznać trzeba, nader świetny.

To też wystąpienie Rosyi jest główną 
^echą zmiany położenia w polityce ogólnej.

kutkiem tego ma być kongres, bo o ile 
^ladomo, propozycyę rosyjską przyjęły g*_ 

mety czterech mocarstw. Zebranie się kon­
gresu nie kończy zawikłania ale wprowadza

je na inną kolej. Dotychczas wszystko co 
wiemy o zasadach na jakich kongres ma się 
zebrać, opiera się na podanym w numerze 
przeszłym naszego pisma artykule dziennika 
Ost Deutsche P o s t , na którym oparły się 
także rozumowania wszystkich europejskich 
dzienników. Po za tym artykułem same tylko 
domysły. Jeżeli więc mamy dziennikowi Ost 
D. P ost przypisać pierwsze uchylenie zasło -  
ny dyplomatycznej, to musimy i dziś iść za 
głosem tego dziennika, tak jakby wycho­
dził on wprost z gabinetu hr. Buola. Owóż 
ostatnia Ost Deutsche Post zapewnia, że 
Austrya nie zezwoli na udział Sardynii 
w kongresie, i że dawszy słow o, iż nie 
rozpocznie działań zaczepnych, żądać musi 
rozbrojenia Sardynii przed rozpoczęciem kon­
gresu. Skoro przyjdzie mowa bezpośrednio 
o Sardynii, będzie ona zawezwaną do kon­
gresu, tak jak każde inne państwo włoskie, 
jak tego wymaga przepis kongresu akwiz- 
grańskiegoi Jeden z dzienników wiedeńskich 
pospiesza już z doniesieniem, że Papież 
ośw iadczył, iż nie weźmie udziału w kon­
gresie.

W szakże Ost Deutsche Post nie jest Ga­
zetą  wiedeńską; wolno więc j 3St przytoczyć, 
że hr. Cavour wezwany przez Cesarza N a­
poleona przybył do Paryża 25go b. m., a 
la P a trie  zapewnia, że przypuszczenie Pie­
montu do kongresu jest prawie niewątpliwe. 
Korespondent zaś paryzki do G azety K r z y ­
żow ej mniema, że na kongresie nie tylko 
rewizya traktatów austryacko-włoskich na­
stąpi, lecz zarazem mają być urządzone 
wzajemne stosunki państw włoskich wzglę­
dem siebie, (czy  nakształt rzeszy niemie­
ckiej?), przypuszcza przeto, że skoro pięć 
mocarstw zgodzi się na zasady urządzenia 
W ło ch , zawezwane zostaną wszystkie pań­
stwa włoskie do kongresu.

Zapowiedziane zwołanie kongresu zmieni 
zapewne usposobienie Niemiec, gdzie z re­
sztą więcej jest mowy o przygotowaniach 
wojennych niż się w samej rzeczy dzieje. 
Rządy mimowolnie niejako ulegają parciu 
opinii publicznej przez dzienniki i Izby ob­
jawiającej się. Sejm bawarski, który nie 
mało się przyłożył do rozżarzenia tego du­
cha wojennego, a przy tej sposobności chciał 
zwalić gabinet, zamknięty właśnie został, i 
zamiast dać ministrom wotum nieufności, 
które gotował w adresie do króla, sam je 
otrzymał od króla w odprawie sejmowej. 
W  Prusiech więcej zwrócono się do spraw 
wewnętrznych, a Izba wyższa przyjęła jak 
się zdaje rolę bezwzględnego oponenta. 
W szelako ministeryum liberalne doznaje 
w Izbie niższej nacisku, który je dalej po­
pchnąć się stara niż ono iść chce lub może. 
W  Hamburgu spór konstytucyjny nieustaje. 
Senat myśli o wezwaniu pomocy Bundesta­
gu , lecz gabinet pruski oznajmił z organem 
swoim Preussische Zeitung, że go poprzeć 
nie ma zamiaru. Przestroga ta doda siły  
opozycyi.

W szystkie sprawy atoli tracą na zajęciu, 
jeżeli nie na ważności w obec sprawy kon­
gresowej. Nawet zapowiedziane konferencye 
paryzkie w przedmiocie podwójnego wyboru 
pułkownika Couzy stoją w drugim rzędzie, 
lubo zdaje się , iż w każdym razie poprze­
dzić one mają zwołanie kongresu. Równie 
wiadomość dość dziwna, że cztery fregaty 
francuzkie udały się po wojsko do Algieru, 
już po przystąpieniu Francyi dô  propozycyi 
rosyjskiej, nie zwróciła prawie żadnej uwa­
gi. Coż dopiero powiedzieć o ważnej nader 
wiadomości, że lord Palmerston poparł mo- 
cyę lorda Johna Russella, której przyjęcie 
może zwalić gabinet torysów? W szystko  
to podrzędną zdaje się być kwestyą dla opi­

nii europejskiej, zajętej przedew szystkiem  
warunkami p rzy sz łeg o  kongresu.

K o resp o n d en cy a  Czasu.
Od W ieliczki 26 marca.

W  dopełnieniu obietnicy danój w uprzednim 
liście (patrz N. 64 Czasu) wyszczególniam obecnie 
ilości żelaza produkowanego w zakładach hutni­
czych okręgu rządowego krakowskiego, ma się 
rozumieć w okresie od 1850 do 1857 roku, ile 
że zauważam: iż potrzeba tak doniosłego zesta­
wienia, jeśli pogląd na stopniowy rozwój tój ga­
łęzi przemysłu ma być zupełnym. Zaczynam tedy 
od wyszczególnienia ilości surowcu, wytopionego 
z tutejszo-kraj owój a po części węgierskiej rudy 
żelaznój. Przy ̂  tój sposobności muszę nadmienić 
w szczególności co do rudy żelaznój: iż dotych­
czas dobywano ją  tylko w W. Ks. Krakowskiem 
(w okolicy Jaworzna); tudzież^w obwodzie wado­
wickim (w okolicy Milówki, Żywca, Jordanowa, 
Lanckorony i Suchój); w obw. bocheńskim (podle 
wsi Wiśniowój); wreszcie w obwodzie Sądeckim 
(wł Tatrach). W  innych górzystych stronach tu­
tejszego okręgu rządowego nie kopią rudy z tego 
powodu, iż niema jeszcze urządzonych bwoli jój 
wytapiania szmelcowni. Nachodzi się ona wszelako 
wszędzie w południowój części kraju, osobliwie 
w Bieskidach Węgrom pogranicznych, oraz na 
tak nazwanóm podgórzu: aczkolwiek wprawdzie 
pokłady jój nigdzie nie są obfite i stałe, i lubo 
sferosyderyty ją składające zawierają tylko mało 
(ledwie 18 do 21%) żelaza. Wyjątek pod tym 
względem stanowią atoli rudy krakowskie o 25, 
niemniój rudy tatrzańskie o 36 i 40 procentach 
żelaza.

Ruda z wyszczególnionych powyżój kopalń kra­
kowskich i galicyjskich dobywana, wytapia się na 
surowiec lub też na leiznę (Gusswerk) w szmel- 
cowniach: Arcyksięcia Alberta w Górce węgier- 
skiój; hr. Aleksandra Branickiego w Suchój, hr. 
Filipa Ludwika Saiot-Genois w Makowie i p. 
Klementyny Homolaczowój w Zakopanój. W  tych 
więc czterech zakładach hutniczych, z których 
szmelcownie w Górce i Makowie są urządzone 
każda na dwa wielkie piece (Hochófenj, wytopiono 
z krajowój, a po części węgierskiój rudy żelaznój 
następne ilości surowcu jako to : 

w roku 1850 : 25,055 centnarów wiedeńskich
„ 1851 : 12,172
* 1852:13,417
„ 1853 : 21,392
„ 1854 : 18,571
„ 1855 : 18,389
„ 1856 : 21,499
,  1857 :24,081 „ „

Ogółem 154,576 * „
Powyższa zatem ilość (154,5 <6 centnarów) roz­

dzielona na poczet wszystkich ośmiu lat czyni po­
jedynczo 19,322 centnarów na rok, które znowu 
szacowane po 3 złr. 30 kr. m. k. ma się rozu­
mieć jako cenie przeciętnie w owym okresie prak- 
tykowanój, dają w rezultacie sumę 67,627 złr. m. 
k., która wartość wytopionego n nas każdorocznie 
surowcu przedstawia. Muszę tu jednak dołożyć: 
iż szmelcownia hr. Saint-Genois w Makowie nie 
była czynną w latach 1851, 1852 i 1853. Zape­
wne też z przyczyny owój trzechletniój nieczyn- 
ności produkował zakład makowski we wskaza­
nym ośmioletnim okresie najmniej (rzeczywiście 
mało co więcój od 14% czyli część siódmą)-, prze­
ciwnie zaś zakład w Górce węgierskiój, ile że bę­
dący podtenczas w nieprzerwanym ruchu, najwię­
cej (albowiem 37% czyli przeszło trzecią część) 
całój ilości surowcu wytopionego w tutejszym 
okręgu rządowym. W  dwu drugich zakładach 
zachodził wreszcie pośredni w porównaniu z tam- 
temi dwoma stosunek; albowiem szmelcownia 
w Zakopanój wydała 27% czyli przeszło czwartą 
część; zaś wytapialnia w Suchój 22% czyli obe­
szło piątą część surowcu, wyrobionego w wiado­
mym okresie.

Medyolan 23 marca, 
w Wiadomość podana telegrafem z o

kongresie proponowanym przez Rosyę ‘ .
już przez Francyę, dla załatwienia 
skich, sprawiła tutaj na partyi wojenn j p y re 
wrażenie. W Turynie, podług 
wywołała niemal zdumienie, gdyż ?w, , °. Sl$
tam współcześnie, że Piemont ma y sunięty 
od tego kongresu; takie przynajmmó, krążą po­
głoski. Powiadają, że (pierwcj^ o ę ą się konfe­
rencye w Paryżu dla załatwienia sprawy wyboru 
księcia Couzy. A u stry a , jak doniosłem, postawiła 
się biernie w tój kwestyi. Anglia jest za uznaniem 
wyboru. Turoya,_która chciała opierać się, skoń­
czy na protestaoyi. P . Mussurua odebrał polecenia

bronić naprzód konwencyi 18 sierpnia, dla zaspo­
kojenia honoru. Akt dodatkowy do żeglugi na 
Dunaju, zrobił dobre wrażenie nawet na gabine­
cie tullieryjsbim. To umiarkowane postawienie się 
Austryi na wschodzie przyciągnęło Rosyę, prócz 
innych powodów, do działania w duchu pokojowym 
co do Włoch. Ono wpłynęło także  ̂na Napoleona 
III w sposób korzystny dla Austryi. Wiem z pe­
wnością, że lord Cowley w Paryżu przez Cesarza 
był dobrze przyjętym i że przekonał gabinet tuil- 
lieryjski o dobrych chęciach wiedeńskiego. Spra­
wy włoskie zamkną się w reformach i ulepszeniach 
praktycznych. L’Armonia przepowiada od dawna 
upadek hr. Cavoura. UOpinione i Unione rzucają 
pociski na Anglię; Cesarza Napoleona i Francyę 
jeszcze oszczędzają. Arystokracya piemoncka za­
czyna w Turynie stronić od posła rosyjskiego. — 
Partya umiarkowana ma nadzieję przyjścia prędko 
do władzy.

Z Rzymu donoszą, że oświadczenie Papieża 
w konsystorzu dnia 4 marca, iż zażądał oddalenia 
wojsk francuskich i austryackich dla uniknienia 
kolizyi między temi dwoma państwami sprzymie- 
rzonemi z Rzymem i nakazanie nabożeństwa za 
pokój, sprawiły ogólne i wielkie wrażenie. Nota 
urzędowa wręczona na dniu 11 marca przez kar­
dynała Antonelli posłowi francuskiemu księciu 
Grammont i austryackiemu hr. Colloredo, zakreśla 
wyjście wojsk w przeciągu tego roku. Na dniu 22 
lutego kardynał Antonelli uczynił był to oświad­
czenie tylko ustnie. Konferencya, którą miał 
z dwoma ambasadorami 27go przewidziała środki 
zabespieozenia nadal spokojności w państwie. P o­
stanowiono powiększyć wojsko krajowe i ulepszyć 
administracyę wojskową. Batalion strzelców i ka­
rabinierów się formuje. Ludność nabiera zaufania: 
i spokojność panuje wszędzie. Margr. d’Azeglio 
prosił o posłuchanie u Ojca św. dla złożenia mu 
czci w imieniu króla Sardyńskiego.

W eFlorencyi partya arystokratyczna chce kon- 
stytucyi. Inne klasy są za reformami przy insty- 
tucyach obecnych. W  Liworno była mała demon- 
stracya przy odpłynieniu na parowcu „Danteu, 
ośmiu młodych ludzi do Piemontu. Rządzca mia­
sta ogłosił zakaz skupiania się po ulicach.

W  Parmie jest agitacya, lecz również i rea- 
kcya przeciw Piemontowi.

Wiadomości o zdrowiu króla neapolitańskiego 
są sprzeczne. Urzędowe zapewniają, że operacya 
dobrze poszła i że nie ma niebespieczeństwa nadal.

Berlin 25 marca.
t  Wszędzie żydowie, żydzi, żydy. Wedle tych 

trzech gramatycznych form języka polskiego ma- 
żna oznaczyć dzisiejsze ich polityczne, socyalne 
i moralne stanowisko i znaczenie w cywilizowa­
nym świecie. Pod względem przeważnych stosun­
ków fiansowych— żydowie, pod względem poło­
wicznego uprawnienia politycznego — żydzi, pod 
względem wątpliwego poważania przez opinią pu­
bliczną— żydy. Wedle tych trzech form można 
także oznaczyć różnicę i stopień usposobienia 
względem nich opinii sejmu pruskiego, w szcze­
gólności Izby poselskiój, w którój toczyły się za­
wczoraj długie obrady nad ich położeniem, wy­
wołane petycyą monasterskiego rabina outro o po­
lityczne równouprawnienie, zagwarantowane arty­
kułami 4 i 12 ustawy konstytucyjnej wszelkim pod­
danym pruskim, bez względu na różnicę stanu i na
wyznanie wiary. ,

Miałem już nieraz sposobność pisania w tym 
przedmiocie. Mniemani, żebym powtarzał rzeczy 
znane, gdybym cały obecny stan sprawy żydow- 
skiój w Prusiech przedstawiał. Nadmieniam tylko, 
że wszędzie tam, gdzie przypuszczenie żyda do 
sprawowania funkcyj publicznych nie pociąga za 
sobą konfliktu z przepisami, obrządkami, formami, 
wymaganiami religu chrześciańskiój, jak np. w szko­
łach, które mają z niewielu wyjątkami konfssyo- 
nalny charakter protestancki lub katolicki, albo 
w sądownictwie, gdzie bardzo często przychodzi 
potrzeba odbierania przysięgi, wszędzie mówię tam, 
gdzie takiego konfliktu niemasz, przepisom lion- 
stytucyi co do żydów staje się mniój więcój za­
dość. Teraźniejszy rząd uznał równouprawnienie 
żydów i w takich przypadkach, w których im go 
przeszły rząd statecznie odmawiał, np. w obywa­
telskich zgromadzeniach powiatowych, w posadach 
uniwersyteckich. Ale na zawczorajszóm posiedze­
niu Izby poselskiój opierał się ^statecznie zasa­
dzie bezwzględnego równouprawnienia, mianowicie 
w szkole, w sądownictwie^ i w różnych gałęziach 
administracyi. Czterech ministrów: sprawiedliwo­
ści, oświecenia, spraw wewnętrznych i handlu, bro­
niło stanowiska rządu, opierając się między inne- 
mi i na tym argumencie, że ustawa konstytucyjna 
wskazuje ogólne zasady prawodawstwa, ale nie 
uniew ażnia istniejących praw , dopóki takowe nie 
zostały wyraźnie w drodze prawodawczój zniesio-
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n e . Rząd popierany był m ia n o w ic ie  przez frakcyą
stronnictwa feudalnego, i częściowo przez inne 
Ale większość Izby, a na czele pierwsi mówcy 
wielkiój frakcyi Yinckego, W enzel, Simson, Yincke 
sam , obstawali gorąco za ścisłóm wykonaniem 
przepisów ustawy konstytucyjnej, uważając ją za 
jedyną podstawę praw ną, do któiój zasad zastó- 
eować się z czasem powinny wszystkie dotąd 
w niezgodzie z nią będące szczegółowe prawa. 
Opinia ta się utrzymała. Wniosek komisyi, aby 
powołana wyżej petycya przekazaną była rządowi 
do uwzględnienia, to jest innemi słowy, aby żydom 
przyznane było bezwzględne polityczne równoupra­
wnienie, przyjęty został przeciw ministerstwu więk­
szością trzydziestu kilku głosów. Posłowie polscy 
głesowali za wnioskiem. Na tóm się jednak je ­
szcze rzecz nie skończyła. Przyjęcie petycyi nie 
jest prawem. Regułą postępowania dla rządu są 
i będą prawa istniejące, dotąd niezniesione. D o­
póki to nienastąpi, i nie będzie uchwalone nowe 
prawo, sprawa pozostanie taką jaką jest. Cała ko­
rzyść odniesionego zwycięztwa ta, że rząd w po­
jedynczych przypadkach łatwiejszym się może o- 
każe, gdy się żyd jeden i drugi starać będzie o 
urząd. Bezwzględne równouprawnienie żydów nie 
ma za sobą opinii wielkiój masy ludności krajowój, 
i można się założyć sto przeciw jednemu, że każ­
dy projekt do prawa z zasady tój wychodzący, 
mimo konstytucji, i mimo prawdopodobnego przy­
jęcia go przez Izbę poselską, odrzucony będzie 
przez Izbę panów.

Izba panów wstępuje w coraz wyraźniejszą o- 
pozycyą przeciwko teraźniejszemu ministerstwu. 
Okazuje to przy każdój dyskusyi i słowem i glo­
sowaniem. Jest o tóm m owa, te  ma zamiar od­
rzucić uchwaloną jednomyślnie przed kilku dmami 
przez Izbę poselską donacyą korony wynoszącą 
500,000 tal., a to opierając się na art. 59 ust. 
konst., który uważa za zgwałcony, z powodu, żc ar­
tykuł ten oznaczył raz na zawsze i wskazał źró­
d ło , z którego mają płynąć dochody królewskie, 
to jest dobra i lasy państwa, a donacya powyższa 
z innych wzięta funduszów. Nie dość na tóm. Izba 
panów ma podobno zamiar, odrzucić budżet cały. 
Byłby to zupełnie nowy wypadek w Prusach, któ­
rego skutku niepodobna dziś ocenić, że krok taki 
Izby panów wywołałby ogólną wesołość (allge- 
meine Heiterkeit) w całym kraju.

Kontradmirał Schroeder został mianowany sze­
fem marynarki z miejscem i głosem w radzie mi­
nistrów. Książę Adalbert pozostaje admirałem i 
dowódzcą floty.

P a ry i 24 marca.
Piszę w trzy dni po wie lkiój wiadomości, a któ- 

rój podobieństwo przypuściłem w ostatnim liście, 
to jest po przyjęciu przez Francyą propozycji 
rosyjskiej zwołania kongresu w sprawie włoskiój. 
Wiadomość ta, choć przeczuwana, odurzyła masy 
a rozgniewała malkontentów. Rojaliści nie chcieli 
wojny przez opozycyę i nie chcą pokoju przez 
opozycyę. Dawniój nie wierzyli w wojnę, a dziś 
nie wierzą w pokój. Z nowo wojennemi jest Mor­
ning Post. Kongres nie zbierze się jednak na pró­
żną zabawkę. Dz:siejszy Monitor donosi, że An­
glia i Prusy zezwalają na kongres. Co uderzyło 
w toku sprawy włoskiój, to brak informacyi we 
Francyi. Nie pochodziło to z braku parlamentu, 
bo Niemcy prawie go nie mają, a parlament an­
gielski był niemym; pochodziło to z tajemniczo­
ści rządu, niedbałości dzienników i indeferentyzmu 
publiczności. W e Francyi jest tylko jedno źródło 
informacyj urzędowych, „bureau de 1 esprit public 
i ministeryum spraw wewnętrznych, do którego 
się udają dziennikarze, korespondenci i ajenci ko- 
respondencyj telegraficznych, a bióro to daje to 
co chce, co chce, aby wiedziano lub myślano. 
W  toku sprawy włoskiej dwór Palais Royal two- 
rzył drugie źródło, a Turyn trzecie, ale te źródła 
były jeszcze mniój pewne niż pierwsze. Kto nabył 
niejakiego doświadczenia, mało zwykle zważa na 
wyż wymienione źródła i musi czekać nmych. 
„Bureau de l’esprit public" głosiło np. że Fran- 
cya była w zupełnój zgodzie z Rosyą, tymczasem 
tak nie było. Anglia obraziła się za przyjęcie przez 
Francyą kongresu na propozycyą Rosyi, bo to 
jeżeli nie niszczy, to osłabia rozjemczą politykę 
Anglii i P rus i zmniejsza rolę Anglii, ale Fran- 
cya nie mogła inaczój postąpić, nie może także 
nie trzymać z Rosyą w Turcyi, Serbii i Egipcie. 
Anglia nuży Francyą, j ak Francya nuży Europę. 
F rancya przyjęła propozycyę rosyjską, bo żaden 
naród nie rozpoczyna wojny kiedy ma przeciw 
sobie wszystkich. Polityka kardynała Fleury, po­
lityka zneutralizowania Anglii i innych państw nie 
udała się do takiego kresu jakiego sobie życzyła lub

się od wszystkiego i staje się grobem. Księżna 
Klotylda prawie nie bywa w Tuileryach. Zdaje 
się, że kongres zbierze się w Akwisgranie, chociaż 
Cesarz chciałby innego, mniój historycznego miej­
sca w Genewie lub Hadze. Każde państwo skła­
dające pentarchią europejską przyszłe po dwóch 
pełnomocników na kongres. Francya ma posłać 
hr. Walewskiego i hr. Bourqueney, Anglia lorda 
Malmr sbnry i lorda_ Cowley, Rosya hr. Kisielewa 
i pana Basili wsławionego pokłóceniem Anglii ze 
Stanami Zjednoczonemi w r. 1855 z powodu re­
krutowania się Anglii w Stanach Zjednoczonych. 
O skutku kongresu trudno co powiedzieć. P rzy ­
gotowawcze prace kongresu mają wymagać ze 3 
miesiące, a w tych czasach trzy miesiące to trzy 
wieki. Naturalnie Rosya wystąpi za traktatem  z r . 
1815 jak  Anglia i inni. Nowa Fresse coraz zło- 
śliwiój opozycyjna twierdzi, że Rosya występuje 
w zgodzie z Anglią i Prusami, dając do zrozu­
mienia, że Francya znajduje się w odosobnieniu. 
Tak zupełnie nie jest. Jest odcień różnicy jój po­
lityki, chociaż odcień mały. Gazette de France, na 
którą zwracano w ostatnich czasach uwagę dla te­
go, że odbierała natchnienie od jednój ambasady 
wykłada politykę dziwną. Nie chce ona zmian we 
Włoszech, chce poskromienia Piemontu, a chce 
także zniszczenia traktatów z r. 1815. A m i de la 
Religion myśli tylko o Rzymie i lęka się, aby kon­
gres złożony w większości z protestantów i schy- 
zmatyków, nie zrobił czegoś, coby obróciło się na 
jego szkodę. Mówiono systematycznie o śmierci 
króla neapolitańskiego, a tymczasem król ten ofia­
rował Rzymowi pomoc armii neapolitańskiój w ra­
zie potrzeby. Pogłoski o rewolucyi w Neapolu 
trzeba przyjmować z wielką ostrożnością. Nie ma 
tam wielkich materyałów rewolucyę: armia jest 
trzymana w całości i karności przez gwardyą szwaj­
carską, a lud tojest lazaroni są za królem. Z P ie­
montu przychodzą jeszcze wiadomości wojenne. 
Mnoży się liczba ochotników i między nimi znaj­
dują się synowie pana Bixio przyjaciela księcia 
Napoleona. Siecle nie widzi jeszcze pokoju. W szy­
scy dziś mogą mieć słuszność, a szcrególniój ci, 
którzy są przekonani, że Napoleon IH  będzie nu­
żyć Europę i dawać jój compelle intrare. Ponie­
waż E uropa obstaje za traktatami z r. 1815, Ce­
sarz choć nie miłośnik tych traktatów, może wy­
stąpić za ich wykonaniem wszchstronnem.

Paryż 24 marca. 
Giełda podnosi się szybko, w przekonaniu, że 

pokój zostanie utrzymany. W czoraj podniosła się 
o franka. Finansiści a szczególniój giełdowa par 
tya niemiecka pokazują różowe oblicze. Masy, 
które czytały tyle broszur wojennych, nie rozu­
mieją tego co się dzieje i widzą prosty fortel. Pod 
wpływem pogłosek wojennych, Cesarz otrzymał 
ludową owacyą na rewii gwardyjskiój. Jaką owa­
c ją  otrzyma przyszłój niedzieli (d. 27) na rewii 
wojska liniowego? Temu tydzień Paryżanie spo­
strzegli, że byli pokojowemi, dziś spostrzegają, 
że są wojennemi. Piszę z miasta pełnego nerwo- 
wój i opozycyjnój wrażliwości, z miasta podo­
bnego do salonu kobiet lub artystów, kierującego 
się nie według zastanowienia lecz według wiatru wra- 
żenia. W  takim kraju trzeba się widać opierać na 
arm ii, bo ta tylko część jest ślepo posłuszną. 
Szlachta r. 1789 i 1830 a mieszczaństwo r. 1848 i 
1859 pokazały, że są zbyt nerwowemi.

Wszystkie wiadomości zgadzają się, że Rumu­
nom idzie dobrze. Strona dyplomatyczna jest pra­
wie zdecydowaną, a strona wewnętrzna rozwija 
się. Panuje partya narodow a, partya jedynie do­
bra. Rumuni biorą się do reform, do banków, 
do dróg, do armii itd. Kapitan M agne nie opusz­
cza myśli urządzenia statków parowych na niż­
szym Dunaju. W^spiera go rząd francuski, prze­
konany o wysokiój potrzebie przewyższenia wpły­
wu rosyjskiego. Mniój ieet teraz Rumunów w P a ­
ryżu niż dawniój. Domy dwóch expretendentów 
s ą  ciche. W  B elgradzie, konsul de Lesseps pełni 
s.viatle swe instrukeye. Być może, że mimo sta­
rości i słabości M iłosza, dla zdecydowania kwe- 
styi w chwili pomyślnój, przyjdzie do abdykacyi 
tego księcia na czas dziedziczności syna. Za tę 
wiadomość jednak nie zaręczam.

Zdarzył się nowy spór między Francyą a P or- 
tugalią przypominający spór o okręt „Charles 
Georges". Tego razu Portugalia tylko przytrzy­
mała chwilowo francuski okręt „Albert", na wo­
dach mozambijskich. Zapewniają w ministeryum 
spraw zagranicznych, że ta sprawa jest mało 
ważną.

P . de la Gueronnióre, nazwany przez dowci­
pnisiów cesarskim archi-brochurier, stara się o mi­
nisterstwo algierskie. Może je dostanie. Żona jego  
zaplątawszy Bię w krenolinę, upadła i nadwyrę-

życzyć m ogła Francya. Chociaż kongres nie zb ie-! żyła sobie ramię. Jeszcze się utrzymują pogłoski 
rze sie w Paryżu, polityka francuzka zyska na n im ,! o zmianach ministeryalnj cn. Ud zapowiedzenia 
bo wytoczy się sprawa Włoch. Anglia, P rusv i'k o n g re su , recepcye ministeryalne straciły na cie- 
Rosya nie są z Francyą, lecz nie 8ą we w szyst-: kawości. Zachowały jeszcze urok wieczory w do- 
kim przeciw niój. Pew ny będąc, że Francya jego - mach wojskowych. Jedoa jenerałowa dała zaone- 
protokół ogłosi, kongres musi coś zrobią. Rojali-?gdaj wieczór, na którym  między mnemi zabawa- 
ści wołają “ Kongres mało fco zrobi iOo obróci s ię ’m i, 83-letni p. Viennet wyrecytował satyrę, pod 
na szkodę C< sarza. Być to moze. Wiadomość o tytułem rok 80ty. W  tój satyrze autor opowie- 
zwołaniu kongresu i odsunięciu od mego Piemon- i dział całe swe życie publiczne i opisał nikczemne 
tu  zrobiła głębokie wrażenie w Turynie. Mówią’oszczerstwa przez które przeszedł, kiedy jedni
0 oddalaniu się hr. Cay .ura. Nie sądzę, aby to robili go absolutystą a drudzy demagogiem, kiedy 
nastąpiło. Piemont może być przypuszczony do dziennikarscy intryganci dotykali nawet jego ho- 
kongresu późnićj, jak r. 1856 Prusy. Potne  twier- nor u. Satyra ta, która nie została jeszcze wydru- 
dzi, że Piemont wejdzie do kongresu od początku kowaną, jest ciekawą i uczącą. P* Viennet dziwi
1 że hr. Cavour przybędzie niebawem do^Paryża, się dzisiaj, że na oszczerstwa uważał.
W  każdym razie Francya będzie go bronić. Daily Dekretem, który już znacie, Cesarz oznaczył 
News żąd i, aby Anglia t a k ż e  go broniła. Zobaczę- formalności jakie zachować należy kiedy się chce 
my czy to nastąpi. Dwór Palms Royal odsuwa otrzymać pozwolenie na otworzenie nowego pro­

testanckiego kościoła. Ureguluje to akcyą rządo­
wą i przygłuszy skargi protestantów, które znaj­
dowały echo w Anglii i Szwajcaryi. Mimo hałasu 
i propagandy angielsko-emigracyjnój, postępu pro­
testantyzmu nie widać. Katolicyzm wiąże się zbyt 
ściśle z geniuszem Francyi. Tego roku będzie je­
szcze więcój niż lat poprzednich pielgrzymów, 
którzy udadzą się do Jerozolimy. Zapisało się ich 
5 4 , między któremi O. Gagaryn. Pielgrzymki do 
Ziemi świętój może z czasem staną się we F ran ­
cyi popularnemi jak w Rosyi. Stara się o to du­
chowieństwo. Ami de la religion, choć legitymi- 
stowski, zwraca dość pilną uwagę na schizmę ro ­
syjską i jój propagandę. Spogląda on ostrożnie 
na schizmę w odradzającój się Rumunii. Dziennik 
ten zajmuje się więcój religią niż polityką i w tóm 
odpowiada ogólnemu życzeniu. Język jego jest 
przyzwoity, daleki od języka innego dziennika. 
Ami de la religion robi to co miał robić Universel 
(o którym znowu nic nic słychać), z różnicą że 
nie jest rządowym. Nowa cerkiew rosyjska b u ­
duje się. W  starój cerkwi położonój przy ulicy 
Neuve de Berry, odbywają się nabożeństwa z o- 
kazałością, o którą stara się zawsze kościół rosyjski. 
W  tój cerkwi śpiewacy czyli diaki są francuzami 
i ich wymawianie rosyjskie jest częstokroć śmie­
szne. X . Albert de Broglie ogłosił dwa dalsze 
tomy swego dzieła „E tat de lE glise et de lE m  
pire au4siócle“. Dzieło to, jak  już doniósłem, jest 
pełne anty cesarskich alluzyj. ^

D. 15 kwietnia M :res zrobi inauguracyę drogi 
żelaznój z Civ.tta Vecchia do R zym u, ale nie 
powiezie na nią batalionu paryzkich dziennikarzy 
i literatów, którym , po panu A bout, R^yni me 
dowierza. W  ostatnią niedzielę Mires dał wielki 
bal, na którym był prawie cały Paryż. Tego ro­
ku Mires stracił trochę kredyt, bo rozdaje mniój 
akcyj a raczój datków w gotówce, pod pozorem 
realizacyi zysku ze sprzedaży akcyj, których ob­
darzeni nie mieli i których naturalnie sprzedać me
kazali. _ . ,

Cesarz wynagrodził orfeonistów zapraszając ich 
do opery na „Herkulanum". Było ich 3600 w sali. 
Nigdy śpiew aktorów nie był tak dobry, bo nigdy 
audytoryum nie było tak dobrane. Można powie­
dzieć, że śpiewacy zdwoili swe głosy, pod wpły­
wem oklasków dawanych z całym zapałem twardą 
dłonią roboczą. .

Mają wkrótce opuścić prasę drukarską dwa dzieła 
francuskie, obchodzące nasze piśmiennictwo: pana 
Filoxena Boyer kurs odczytów mianych w Cercie 
des Savants, i pana Vinkel o Słowiańszczyznie. 
W  kursie p. Boyera będzie się znajdować ustęp 
o Mickiewiczu i jego porównanie z Szekspirem. 
Autor ma wystawić „Dziady" jako znakomitą 
e p o p e ę . Uderza w niój autora: wielkość i świeżość 
wynalazku, głęboka znajomość serca ludzkiego i 
przyrody, i, mimo tła narodowego, uniwersalność 
uczucia ludzkości, która cechuje Tassa i Dantego, 
Może będę mógł przesłać do Czasu niektóre wy 
jątki z kursu pana Boyer nim prasę opuści^

Dzieło pana Vinkel nie będzie robotą tuzinko 
wą, jakie wychodzą w Paryżu o wszystkich kra 
jach, mianowicie o Słowiańszczyznie. Pan Vinkel 
brał materyały z dobrych źródeł i nowszych prac 
polskich. Najważniejszym jest w jego dziele po­
dział mieszkańców dzisiejszego państwa rosyjskie­
go według pochodzenia. Wiadomo że dotąd uwa­
żano głównie, jeżeli nie jedynie, mieszkańców dzi­
siejszego państwa rosyjskiego pod względem ję ­
zykowym i dogmatycznym. Udoskonalona a ra ­
cjonalna metoda p. Vinkela pokazała zupełnie 
inne wyniki. Tak np. pod względem językowym, 
autorowie liczą w całój Słowiańszczyznie tylko 
10 milionów Polaków, kiedy pod względem po­
chodzenia, ducha, charakteru, oświaty i związków 
historycznych, p. Vinkel liczy ich tyleż w samóm 
dzisiejszóm państwie rosyjskióm.^ Pan Vinkel robi 
ważną uwagę, która na Zachodzie jest nową. K a­
tarzyna I. i Mikołaj I . ,  mówi on,_ kazali w tak 
zwanych guberniach zachodnich wpisać unitów do 
schyzmy, lecz co się stało ? Oto 1) że część tylko 
duchowieństwa starała się o to wpisanie; 2) że 
unia zaprowadzona w tych prowincyach od wie­
ków wychowała całe pokolenia; 3) że w tych pro­
wincyach pozostało 2,810,000 katolików łacińskich. 
Taki stan rzeczy sprawił, że w tak zwanych gu­
berniach zachodnich unia i katolicyzm utrzymują 
się w duchu i sercu mieszkańców. _ Opierając się 
na stosunku oświaty, charakterze i miłości, pan 
Vinkel liczy do grupy polakiój całą ludność tak 
zwanych gubernii zachodnich, z wyłączeniem U krai­
ny, którą przyłącza do grupy małoruskiój. W  gru­
pie trzeciój, wielko-rosyjskiój, autor znajduje tylko 
dwa miliony Słowian (Nowogrodzanów, Pskowia- 
nów i Smoleńszczanów) na 35 milionów Uralczy- 
ków, mniój-więcój zesłowiańszczonych.

Londyn 22 marca.
SS. Na wczorajszem posiedzeniu Izby p. DTs- 

raeli wniósł powtórne odczytanie swego bilu, a 
l i rd  Jchn  Russell swoją rezolucję- Na tę ostatnią 
odpowiedział lord Stanley w imieniu gabinetu. In ­
nych mniój wydatnych kilku członków Izby za­
bierało następnie głos, ale ta część rozprawy by­
ła jakoby tyralierką rozpoczynającą walkę. Sesya 
mało zajmującego przedstawiała dla licznie zgro­
madzonej publiczności, i rozprawa odroczoną zo­
stała na dziś wieczór. Jedno tylko zdarzenie prze­
rwało surową jednostajność posiedzenia. W  chwili 
kiedy lord Stanley rozwodził się nad jednym z naj­
ważniejszych swych argumentów, przerwał mu 
płacz dziecięcia na galeryi dam. Zatrzymanie się 
mówcy i chwila ciszy, przerywana tylko utulenia- 
mi matki, wzbudziła śmiech w całój Izbie, który

jeszcze się zwiększył gdy spostrzeżono, że burzy­
ciel porządku był mały potomek domu Russellów.

Uwiadomienie już ofieyalne, że kongres ma się 
zebrać podniosło dziś wyżój ceny wartości publi­
cznych, które już wczoraj były podskoczyły, cho­
ciaż doniesienie że na paryskiój giełdzie z a u f a n ie  
dotąd nie wróciło, i tu zło zrobiło wrażenie.

Times i większa część dzienników tak prawią, 
jak gdyby już nie można wątpić o utrzymaniu po­
koju. Gdyby tak było w rzeczy samój jak Time­
sowi z Francyi donoszą, cały tam naród najwięk­
szy wstręt do wojny objawia, ze szczegółów po- 
cazuje się jednak kto u nich Franoyę reprezen­
tuje. „Wszelkie kupieckie tranzakeye, piszą do te­
goż dziennika, odłożone są do czasu, aż urzę- 
downie ogłoszone będzie, że wszelkie niebezpie­
czeństwo wojny minęło. Tymczasem mnóstwo kup­
czących (shopkeepers) zostało zrujnowanych, go­
tówka znika, i własności ich sprzedawane są par 
authorite de la justice. Także z departamentów im 
donoszą, że zniechęcenie i niezadowolnienie jest 
wielkie, równie w kupieckich jak finansowych ko­
łach i zachwiane ma być zaufanie w mądrości rz ą ­
du." Dalój powiada, że niesmak ten po miastach 
i wsiach do przerażenia wzrasta i że chłopi stra­
cili zupełnie przywiązanie do Cesarza Napoleona, 
nawet utrzymuje, że znaczna część wojska nie ży­
czy sobie zamieniać spokojnego garnizonowego 
życia na życie tak nazwane awanturnicze. Trzeba 
na to Timesa aby poważnie pleść podobne bania­
luki , a angielskich shopkeeperów, aby im wierzyć. 
Ale Times sam sobie zaraz zaprzecza uwagami, 
które następnie robi nad rewią gwardyi na placu 
marsowym, opisując nadzwyczajny zapał z którym 
Cesarz, i cesarzewicz przebrany joko petit Corporal, 
i gwardya jego , powitani byli przez przeszło pół 
miliona paryżanów.

Przybyli tu neapolitańczycy podają dziś do na­
rodu angielskiego adres dziękczynny za doznane 
przyjęcie, ale zarazem proszą aby zaniechaną była 
demonstracya publiczna, którą na ich cześć za­
mierzano.

Liczna deputacya katolików w liczbie których 
znajdowało się 25 członków Izby niższój, miała 
wczoraj posłuchanie u kanclerza skarbu w spra­
wie wszechnicy katolickiój. Pan Maguire czł. par. 
przewodniczył deputacyi i w przemowie swój po­
wiedział, iż wszechnica dublińska utrzymywaną jest 
znacznym kosztem z funduszów pochodzących 
z prywatnych źródeł i niestoi bynajmniój we współ­
zawodnictwie z tamtejszym Queen’s College. P rzy ­
toczył jednak kilka faktów na dowód, jak ta osta­
tnia instytttcya nieodpowiada celowi i jest nieuży­
teczną dla tych dla których była przyznaczoną. 
P . DTsraeli odrzekł, że niezaprzeczoną jest wa­
żność tego uniwersytetu i że on sam , zawsze uwa­
żał ten zakład j a k o  pamiętny dowód gorliwości i 
wspaniałości katolików irlandzkich i zobowiązał się 
przedłożyć rzecz na radzie ministrów.

Zapowiedziany monster meeting w Hyde P arku, 
jako demonstracya przeciw wszelkim ograniczonym 
reformom, odbył się w niedzielę. Ogromny ten 
Park kilkadziesiąt tysięcy osób zapełniło. Kilku 
mówców wystąpiło, ale głośne okrzyki powstały 
za Jonesem , i spokój nie nastąpił póki się p. E r­
nest Jones nie zjawił i głosu niezabrał. Przyjęty 
był głośnemi wiwatami i rozmaitemi wykrzykni­
kami pocbwalnemi, między innemi wołano ciągle 
z powodu meetingu w Birmingham: „Brawo J o ­
nes, nie dałeś się ani odstraszyć, ani oszukać tym 
kolorowym; humbugom." W  mowie swej Jones 
oświadczył, że jedyna reforma zasługująca na po­
parcie klasy wyrobniczój, jest ta która sprowadzi 
zrównanie praw i powszechne głosowanie. Bez te ­
go utrzymywał, wszystko*'jest oszukaństwem, i 
zdaniem jego równie arystokracya jak kupiectwo 
robią sobie tylko igraszkę i narzędzie z praw 
ludu i że innćj różnicy między niemi niema jak , 
że jedni są Noble lords, a drudzy Cotton lords. 
Jednomyślnie potępiono bile: rządowy, lorda J . 
Russell i p. Bright; za ostatniem jedna tylko wznie- 
sła się ręka pośród powszechnego śmiechu. Zgro­
madzeni rozeszli się najspokojniój dając na końcu 
Three cheers, za powszechnem głosowaniem.

Wyszedł rozkaz przesłania znacznój liczby dział 
do Indyj dla uzbrojenia wybrzeży. P rzy przeglą­
dzie arsenału w Woolwich, większa część przecho­
wywanych tam ru r, a niektóre z nich leżały tam 
już od 40 lat, okazała się zupełnie nie do użytku.

Od wielu lat niepamiętają tak długo trwającego 
burzliwego powietrza, jak w ostatnich dwóch ty­
godniach. Przez cały przeszły tydzień, burza nie­
przerwanie srożyła się z niszczącą gwałtownością 
wzdłui całego wybrzeża. Przez przeciąg tego 
czasu do dziś dni liczą niemniój jak  300 wypad­
ków w pobliżu Anglii, z których wiele z utratą 
życia, a kilkanaście statków przepadło z całą 
załogą. _______

W ied eń  27go marca. Tak wieczorne sobotnie 
jako i dzisiejsze poranne dzienniki głównie są po­
święcone rozumowaniom i domysłom o kongresie. 
Wczorajsza Oestr. Ztg  i dzisiejsza 0. D. Post upie­
rają się przy swojem, że Sardynia nie będzie przy­
puszczoną do zasiadania na kongresie. Język dzien­
ników złagodniał widocznie—- wszelako względem 
Sardynii nie zmienił bynajmniój tonu. Ost - Deut. 
Post pisze: Nie wiemy czy to prawda, że Francya 
przemawia za przystąpieniem Sardynii do kongresu; 
lecz niech będzie jak chce, mamy silne przekona­
nie, że Austrya nigdy a nigdy nie dozwoli na to 
wciskanie się Sardynii do grona mocarstw. Austrya 
postawiła za warunek swego udziału w kongresie, 
aby Sardynia poprzednio się rozbroiła. Gdy dano 
z Wiednia uroczyste przyrzeczenie wszystkim mo*
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arstwom, iż nie masz zamiaru zaczepić Piemontu, 
Pada pozór rządu piemonckiego do ustawiania 
.°]sk, tworzenia oddziałów ochotniczych i przed­

zierania innych podobnych środków  „obrony", a 
" ‘doczną jest rzeczą, że poza tern wszystkiem kryje 

myśl dopomożenia rewolucyi zbrojną ręką f 
", danym razie napadnięcia swoich sąsiadów. W  ta 
lcn okolicznościach Auslrya nie może zasiadać na 
°ngresie. Narady przygotowawcze mogą s;ę prze- 
^gnąc'; czyż Austrya ma ciągle prowadzić układy 

, bronią na ram ieniu , aby się obronić od wiaro- 
o^nego napadu sąsiedzkiego? Jeżeli wielka rada 
Mocarstw ma sprawiedliwie i „wolna od namiętności 
aradzać się nad sprawami program atem  swoim 
r^eślonem i, to nie może zostawać pod wpływem 

jeustającej obawy zerwania pokoju i wybuchu 
we Włoszech. Austrya musi przeto przede 

, .stkiem  wiedzieć, czy może zaprzestać przygo- 
,°wań swoich w ojennych, które tyle kosztują. Sar- 
łnia musi się rozbroić przed  rozpoczęciem kon- 

jfasu. j est to w arunek niezbędny. Austrya niechę- 
nie przystąpiła do kongresu, bo poniosła ofiarę, 

t “dając pod sąd mocarstw spraw ę, k tóra  ją samą 
J Cly: lecz poniosła tę ofiarę przez miłość pokoju. 
*oro przyjdzie kolój na sprawy piemonckie, peł- 
°mocnik piemoncki tak  samo będzie zawezwany 

■*r.2e2 kongres, jak i pełnomocnicy innych państw  
^•oskich, o których rzecz się będzie toczyć. Ale 
N g re s  jest tylko radą wielkich mocarstw .— Taka 
|®8j  główna myśl tego artykułu , którem u przypi- 
j®cby m ożn i’, że jest powtórzeniem myśli gabine-

— Gaz. Krzyżowa w liście z W iednia mówi o 
*lanowisku Austryi do propozycyi kongresu „ze żró- 
dla św iadom ego": że z kongresu wyłączoną jest 
Sardynia; spory o W łochy uważane być mają za 
sPrawę europejską, ale wszystkie państw a kon­
tu jące  mają przedstawić wszystkie uciążliwości, 
pękając się wszelkiego zastrzeżenia, tak iżby tru ­
dności dały się zagodzić ostatecznie. Austrya prze­
bada wojnę nad częściowe tylko załatwienie, któ- 

nie usunęło dalszych powodów do zajść. Je- 
traktaty austryacko-włoskie mają być przedło- 

l°ne kongresowi, a tem~ samem poddane rewizyi, 
“atedy i trak ta t tajny francusko-piemoncki temuż 
samemu uledz powinien losowi. Rewizya traktatów  
?Ustryacko-włoskich nie może naruszać znaczenia 
lch jako przymierzy odpornych i jako związków fa- 
^'bjnych. Polepszenie wewnętrznych urządzeń nie­
których państw  włoskich, gdzieby się okazała tego 
P°trzeba, ma być otveartym przedmiotem obrad 
°ngresu o ile wszelako zmiany te nie naruszą 

Praw monarszych. Podstawą kongresu ma być tra ­
s a t  wiedeński. Austrya żąda, aby z rozpoczęciem 
0;‘:gresu obustronnie zaniechano uzbrajań. Austrya 

Wystąpienie swoje do kongresu uczyniła zawisłem 
tych punktów.

Korespondent wiedeński do Hamburger Nachr. 
zWucał w ogóle dziennikom wiedeńskim, a w szcze­
góle wieczornemu dodatkowi do Gazety wiedeńskiej 
”ci9głe wycieczki przeciw lękliwćj i krętćj polityce 
r.Us> przeciw nieokreślonym oświadczeniom pru­

t e g o  ministra spraw zagranicznych" itd., które 
n“Sza na sobie wyraźną „cechę zawziętości i na 
Wietnój draźliwości." Na zarzut ten odpowiada Ga­
zeta wiedeńska następnie:

»Gazeta wiedeńska nie miała w swoim poran­
iem j wieczornem wydaniu żadnego innego zada­
nia względem P rus, jak utrzymanie przyjaznych 
stosunków między tem państwem a Austryą. Sądzi- 
Stny zawsze i sądzimy dziś jeszcze, że zadaniu te- 

mu nie odpowiemy lepiój, jak  trzymając się w o- 
c®nianiu biegu spraw  publicznych w Prusiech pod- 
s,awy aktu związkowego, uznając bezwzględnie naj­
p e łn ie jsz ą  niezawisłość tego państw a wewnątrz 
! zewnątrz, i co najbardzićj zdaje nam  się być w a­
pnem, rozbierając, oceniając i oddając sprawiedli­
wość konieczności polityki pruskiój, będącej wypły­
wem ich historyi i stanowiska ich jako mocarstwa. 
pf°gram takowy naszego postępowania względem 
P s ,  n ie dziś dopiero stawiamy, w chwili p r i^  
Padkowćj potrzeby. Był on nam  zawsze przed o- 
Czami, i niepominęliśmy żadnój sposobności, aby 
»° pozytywnie przedstawiać. Krótko mówiąc, dla 
'''ykazania tego naszego postępow ania, a więc u- 
jPyslnie, nigdyśmy nie dotykali owych kwestyi wy­
g n i e  niemieckich, około których obracała się 
hwiłowo różnica zdań Austryi i Prus".

Nowy poseł pruski i pełnomocny minister 
Wiy tutejszym dw orze, rzeczywisty tajny radca i 
tambelan bar. W erther złożył 24go b. m. N. Panu 
a osobnem posłuchaniu listy swoje wierzytelne.

N. P an  mianował Augustyna Roskovanyi bi- 
**upa W ackiego (Wai(zen) biskupem Nitrzańskim, 
a Antoniego Peitlera archidyakona w P eczu  (Funf- 
^ ch en ) i radcę sekcyi w ministeryum spraw du- 
iównych i oświecenia, biskupem Wackim.

N. P an  nadał bar. Janowi Schloissnigg na­
pastn ikow i karynckiemu, godność tajnego radcy.
, —; N. Pan zezwolił Arcyks. Józefowi pułkowni- 
, °wi 8go pułku dragonów przyjąć i nosić wielkie 
rzyże wejmarskiego orderu białego sokoła i nas- 
aoskiego złotego lwa.

..  O zamordowaniu Dra Ripamonli Carpano, o 
j l°rem już donieśliśmy, podaje Wanderer następu- 

?ZCzeS>óły od swojego korespondenta medyo- 
nskiego: Już w niedzielę rano (20go) głncha wieść 

t y i i t t esz*a 0 zam°rdow aniu redaktora gazety w Pa- 
Wioi • - donosiłem zaraz, gdyż niemogłem się do- 
lub *• cz^ P°ł>udka tój zbrodni była polityczną 
g0 nie‘ Ale teraz wiem tyle o tój rzeczy, że z te- 
niu ?  s»yszal, mogę wnosić o politycznem znacze­
n i  z^ro<̂ ni- Zamordowany redaktor występo- 
r«Woli *em czynem jak° wyraźny przeciwnik, 

y*. Usiłowano już raz tutaj, jak słyszałem,

otruć go, lecz się zamiar nie powiódł. Kelner o- pruski tak się i dzisiaj zapatruje na tę sprawę, 
berży w ktorój mu podano zatrute wino, przera- Zgromadzenie związkowe niemieckie uchwaliło 1 
żony tem , że gosc skosztowawszy je i znalazłszy milion złr. na uzbrojenie twierdz związkowych. Nie- 
przykrcm w smaku wypluł, natychm iast uc iek ł.( które dzienniki niemieckie chcą widzieć w te m  po­
słyszałem  to od osób, które żyły z tym nieszczę-; stanowieniu jeden krok dalój na drodze uzbrajania 
sliwyra. Miał on często po kawiarniach i oberżach się Niemiec czyli tak zwanej gotowości wojennej, 
nie taić się ze swoim sposobem myślenia, a w Pa- j jaką niedawno tem u mniemano przysposobić prze- 
wn ostrzegano go kilkakrotnie w listach pełnych ciw Francji. W szelako jest to sprawa od trzech 
pogróżek. W ł—  " . - o . . .   i ,  . . ‘
wieczorem z

tem mieście napadnięty został 15go ] lat ciągnąca się i w ywołana potrzebą ulepszeń w sy- 
tyłu i ugodzony w brzuch sztyletem ,;stem ie artyleryi wałowój, jakie we wszystkich nie-
m i n n r p m  rn k o m i  n n r/ lnL..ł : ______l i.  t i    . . , . __który własnemi potem rękami wydobył i na bok !m ai państwach zaprowadzone zostały. Książę Fry- 

odrzucił. Broni me znaleziono podobno, a ran io n y ! deryk W irtembergski zamianowany został dowódzcą
n m n r ł  n o 7 o m lr 7  ; i.  -  • . . Jum arł nazajutrz.

—  Indep. belge podaje wiadomość, iż w dniu 
19 b. m. patrol austryacki przekroczył granicę pie- j 
moncką, gdyż kapral prowadzący patrol pomylił j 
sobie drogę. Na szczęście patrol ten nie spotkał! 
wojska sardynskiego, i w rócił spokojnie n a te ry to -l 
ryum lombardzkie. Gabinet sardyński formalną za­
niósł protestacyę o zgwałcenie granicy, i takow ą 
wręczył posłowi pruskiem u w  Turynie, który re ­
prezentuje interesa Austryi w Sardynii. Podobnyż 
wypadek zdarzył się we dw a dni późniój pod Pa- 
wią, gdzie pikieta jazdy austryackiej przeszła za 
Ticino, lecz się zaraz wróciła. Dzienniki wiedeńskie 
iow tarzając to doniesienie nie umieją powiedzieć, 

jak  dalece jest ono prawdziwem. W szelako nie 
mogło tu  być zamiaru naruszenia granic,

—  Z ważniejszych zmian w armii zapisujemy: 
Fmp. Fryderyk Teuchert, tymczasowy jlny dyrektor 
przy naczelnój komendzie armii, został drugim w ła­
ścicielem 59 pułku piech. Arcyks. Rajnera: pułk. 
Karol Lobinger ze sztabu i iżyn. mianowany in­
spektorem inżynieryi w Temeswarze. Zamianowani 
pułkownikami i dowódzcami pułków, podpułkowni 
cy: Wojciech Fellner de Feldegg z korpusu adju- 
tantów, do 6go p. piech. hr. Coronini; Leonard 
Novey de W undenfeld, w 11 p. p. królewicza Al­
berta Saskiego; hr. W iktor Alt-Leiningen - W ester- 
burg z 62 p. p. Arcyks. H enryka, do 32 p. p. A r­
cyks. Franciszka Ferdynanda d’E ste; Ferdynand 
Klapka w 37 p. p. Arcyks. Józefa; Emeryk Fleisch- 
hacker w 53 p. p. Arcyks. Leopolda; Adolf Ber- 
mann z 4go Sluińskiego pułku piech. granicznćj do 
Igo Likańskiego p. p. gran.; Karol Rebracza z 3go 
Ogulińskiego do 7go Brodzkiego p. p. gran.; Michał 
tasum owicz z Igo Likańskiego do 2go Banackiego

p. gr.; Maurycy Hertweck de Haueneberstein z 2go 
dragonów króla Ludwika Bawarskiegoj do 2go 
kirasyerów króla Maksymiliana Bawarskiego; 

hr. Alfred Konigsegg de A ulendorf w 7 pułku ki­
rasyerów ks. Brunszwickiego; hr. W ilhelm W es - 
phalen z Igo p. kirasyerów J. G. Mości do lOgo p. 
ułanów hr. Clam Gallas, Pułkownik bar. Maurycy 
Sebottendorf v. d. Rose, dowódzcą 46go p. piech. 
hr. Jellaczyca; podpułk. Gustaw Fragnern z 32go 

piech. Arcyks. Franc. Ferd. d’E ste, drugim  puł­
kownikiem 51 go p. piech. Arcyks. Karola Ferdy­
nanda; podpułk. hr. Alfred Beckers de W esterstet- 
ten z 2go p. kiras. króla Maksymiliana Bawarskie­
go, drugim pułkownikiem Igo p. kiras. J. C. Mości; 
pułkownik bar. Franc. Sedlnicki dowódzcą pułku 
3go kiras. króla Saskiego; podpułk. bar. A lbert Bu 
Iow de W endhausen z lOgo p. ułanów  hr. Cłom 
Gallas, drugim pułkownikiem 2go p. dragonów kró­
la Ludwika Bawarskiego; podpuł. w korpusie ad- 
junt. bar. Alfons Du Mont de M onten, pułkowni­
kiem z pozostawieniem tymczasowem w  dawnej 
służbie; podpułk. Aleksander Wólfel dowódzcą 5go 
p. żandarmeryi, pułkownikiem; podpułk. Franciszek 
K endler z 14go p. żandarm., dowódzcą Igo p. żan­
darmeryi; pułkownik książę Leopold Sasko-Koburg- 
Gotajski przeniesiony z 37go p. piech. Arcyks. Jó ­
zefa, do 48go p. p. Arcyks. R ajnera; pułkownik 
Józef Turski z 2go Banackiego pułku piech. gran., 
przeniesiony na pensyę.

N i e m c y ,
Powtórzyliśmy już w piśmie naszem adres izby 

deputowanych w M onachium z okoliczności uchw a­
ły kredytu na uzbrojenie, przyczem wyraźnie po­
stawiono w tym adresie wotum  nieufności dla ga 
binetu barJPfordtena. Inne rozprawy niemnićj przy­
kre dla gabinetu wywiązały się z powodu skargi 
redaktora D ra Zandera na nadużycia władz adm i­
nistracyjnych w prawie drukow em ; gdyż mimo za­
brania dzienników nie wytaczają im procesu. Król 
jak  wiadomo nie przyjął adresu, albowiem takowy 
został na posiedzeniu Izby odczytany, a zatem stał 
się rzeczą powszechnie wiadomą. Na posiedzeniu 
Izby w dniu 23 b. m., na którem  żaden minister 
nie ukazał się, prezydent Izby hr. Hegnenberg-Dux 
oznajmił, iż otrzymał od rządu zawiadomienie, że 
sejm zamknięty będzie w sobotę, tudzież że król 
wzmiankowanego adresu nie przyjmie. Prezydent 
uczynił stosowną deklaracyę. Mimo tego krążą po 
głoski, że bar. Pfordten wystąpi z gabinetu.

Organ ministeryalny pruski Preussische Zeilung 
podaje na czele swojem oświadczenie w sprawie 
sporu konstytucyjnego w Hamburgu, o którćj szcze­
gółowo pisał kilka razy nasz korespondent h&m- 
burski. W  oświadczeniu tem przypomina Freussi- 
sc/ie Złg, że w chwili gdy zaczęto w Hamburgu 
poruszać sprawę tak  zwanćj konstytucji dziewięciu, 
głodzono, że Bundestag wmięsza się bezpośrednio. 
Nie może być wszelako mowy o tem wmięszaniu 
się, chyba gdyby zamierzono zaprowadzić konstytu­
c ję  dziewięciu (z r. 1850, k tóra nigdy w wykona­
nie nie weszła) bez uwzględnienia wyraźnych po ­
stanowień co do zasad związku (to jest, bez zmian 
jakieby w tój konstytucji nakazały uczynić posta­
nowienia ogólne Bundestagu, do których konstytu- 
cye państw  niemieckich stosować się mają), lub 
też gdyby w ogóle zejść chciano z drogi prawa 
i dopuszczano się gwałtownych kroków. Gabinet

|8 g o  korpusu wojsk związkowych 

W  f o c h  y.
hor. Austr. donosi z Turynu z 24go: Armonia 

zapew nia, że policja neapolitariska zawiadomiła 
była ministeryum skarbu w  Turynie, że zabrała 
dwie skrzynie wysłane^ z Genui, a mieszczące w so­
bie materyały explodujące, k tóre na wierzchu przy­
kryte były tytoniem. Unione zapisuje znów świeży 
przybytek 960 ochotników. Dnia 22go znaleziono 
pod Pawią niejakiego Perelli, zakłutego sztyletami. 
Pod Beverino miało przyjść do utarczki między 
dragonami m odenskimi, którzy ścigali zbiegłych 
więźniów, a mieszkańcami. W czoraj przybył do 
Turynu mołdawski m inister spraw  zagranicznych 
W asil Alexandri.

Milit. Z tg  wiedeńska pisze o uzbrojeniach P ie­
m ontu: Rząd nie szczędzi niczego, aby w  sąsiednich 
krajach włoskich zaciągac ochotników i wysvła tam 
w tym celu mnóstwo emisaryuszów. W ychodźców 
tych wiodą z wielką wystawnością do punktów  
zbornych w Alessandryi, Turynie i Cuneo. Pod 
względem planu działania rozm aite krążą wieści. 
Zasadza się on podobno na tóm : „Na kilka dni
przed wypowiedzeniem wojny zbierze się w Genui 
kolejami żelaznemi 45,000 ludzi, którzy pośpie 
sznym pochodem ruszą przez Parm ę prosto na 
M antuę i nad linię Po i Mincio. W  tym samym 
czasie środek armii piemonckićj o sile 50,000 lu ­
dzi pójdzie od Casale i Nowary ku Medyolanowi, 
zaś lewe skrzydło z B om anero, Oleggio i Arona, 
również śpiesznym pochodem postąpi p0d Como i 
Bergam o, aby tym sposobem załodze medyolań- 
skićj odciąć odwrót. Z Tortona i Voghera m ają być 
wysłane trzy dość silne korpusy na  Placencyę, 
Pawię i Kremonę, aby zapobiedz cofaniu się załogi 
medyolańskiój ku tym warownym  miejscom. Tym 
sposobem arm ia piem oncka, jeżeliby powyższe ru ­
chy dokładnie były w ykonane, mogłaby w pięciu 
dniach stanąć w samym środku Lombardyi i na 
linii Mincio, stanowiącej granicę wenecką." Mówią 
za rzecz pewną, że w kantonie Ticino formują się 
oddziały ochotników włoskich, a mianowicie w Bel- 
linzona, Osogna i Misocco, których zadaniem woj­
na partyzancka w tyle i z boku armii austryackiój, 
tudzież szerzenie pow stania w  powiatach Como, 
Bergamo i Brescia. W  Genui powiadano, że w No- 
warze i Bellinzonie utworzył się kom itet wychodź­
ców innych narodow ości, który wspierany pienię­
dzmi r/adu  sardynskiego, ma zamiar utworzyć od­
dział ochotników pod wodzą Czecza, niegdyś szefa 
sztabu jeneralnego B em a, przebywającego obecnie 
w Turynie.

Deputowani Sabaudzcy Costa de B eauregard 
* ńo Yiry, którzy się z taką energią opierali żąda­
niu ministeryalnemu względem zaciągnienia poży­
czki na cele wojenne, narazili się na prześladow a­
nie wszystkich zwolenników wojny i organów  mi- 
nisteryalnych. Gazette de Saw ie  za daleko jednak 
w tym względzie zaszła, bo zarzuciła tym deputo­
wanym porozumiewanie się i spiskowanie na szko 
dę kraju, tudzież, że się dali przekupić. Zapozwany 
przed sądy redaktor odpowiedzialny, skazany został 
na 3 miesiące kozy, 1000 fr. kary pieniężnćj i 1000 
fr. wynagrodzenia oszkalowanym jakoteż na koszta 
procesu.

Depesza telegraficzna z Florencyi z 23go donosi, 
że dekretem  książęcym zaprowadzoną została w To­
skanii cenzura prewencyjna na pisma treści poli­
tycznej i polityczno-literackićj jakiejkolwiek objęto­
ści. Radzca stanu M artini zamianowany został mi 
nistrem  oświecenia.

W edług depeszy z Neapolu z 22go, operacya u 
króla powiodła się szczęśliwie. Do Neapolu przy­
był W . Ks. Konstanty z eskadrą złożoną z 4ch 
okrętów.

i 24 ty , mające składać część arm ii afrykańskiej, 
o trzym ały  rozkaz do wymarszu i w pierwszych 
dniach kw ietnia stanąć mają w Algieryi.

P a r y ż  26 m arca. S łychcć, że B aden -B aden  
wybrancm zostało na siedzibę koagreeu, k tó ry  ma 
się rozpocząć po ukończeniu konferencji paryskićj 
w końcu kwietnia.

P a r y ż  27 m arca. La Presse je s t tego zdan ia , 
iż wnosząc z tego co zasz ło , przyjście do skutku 
kongresu, należałoby przypisać misyi lorda Cow­
ley. W edług o trz \m an y ch  z R zym u wiadomości, 
książę W alii przedłużył swój tam  pobyt.

L o n d y n  26 m arca. N a posiedzeniu izby niż- 
szej zeszłćj nocy, odpow iedział F itzgera ld  na in- 
te rpelacyę , że kom isja żeglugi dunajskif) z i l  ca­
ła  uspławnienie kanału ś. Je rzeg o  (najbardziej p o ­
łudniowe ram 'e  ujścia D u n aju , stanow iące gran i­
cę rosyjską przed wojną wschodnią). K oszta  wy­
czyszczenia i uporządkowania tój odnogi D unaju  
obliczone zostały na pół miliona funtów  sterl. a 
roboty  m ają się tego lata rozpocząć. N a koszta 
oczyszczenia i utrzym ania tego kanału pobieraną 
będzie op łata  cd  statków tamtędy płynących. — 
R ozpraw y nad bilem rtform y zostały odroczone. 
Owen Stanley zsm ierzą wnieść po prostu wotum  
niezaufania przeciw gabinetowi, w razie gdyby ta ­
kowy znalazł się podczas głosowania w m riejszo- 
ści. Palm erston obstaw ał za rezo lucją  opozycyjną 
Russella.

L o n d y n  26 m arca. Court Journal donosi, że 
lo rd  M alm esbury przeznaczonym  został na pełno­
mocnika Anglii na kongresie; inne dzienniki są 
tego zdan ia , że lord Cowley użytym  do tego bę­
dzie.

F r a n k f u r t  n. M. 26 marca. Dzisiejsze dzien­
niki frankfurckie donoszą urzędownie, że zgrom a­
dzenie związkowe uchwaliło we czwartek fundusz 
na uzbrojenie twierdz związkowych artyleryą. (p. 
Niemcy).

M o n a c h i u m  26 m arca. Izby  zostały zamknię­
te. W  odpraw ie sojmowój potw ierdzone zostały 
wszystkie projekta do praw uchwalone, dalój przy- 
rzeczono uwzględnienie wszystkich przez sejm w y­
rażonych życzeń, oświadczono, iż prośba o przestrze­
ganie wolności druku przekazaną została radzie 
etanu. K ró l— mówi w końcu o d p raw a— z bole­
ścią spoglądał na niektóre obrady  sejmowe prze­
kraczające wszelką m iarę.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Na posiedzeniu izby prawodawczej kraju Kentucky w Sta­

nach Zjednoczonych w d. 2 marca przyszło do krwawych zajść, 
jakie się już n c az zdarzłąy w Ameryce w poważniejszych na­
wet zgromadzeniach niż prowincyonalnych, bo na kongresie i 
w senacie. Na Kentuckiem zgromadzeniu deputowany Law prz er- 
wał mowę deputowanemu M axwell obelżywemi słowy. Ten o- 
statni i kilku przyjaciół jego dobyło z zanadrza rewolwerów, 
które u Amerykanów gą tak nieodstępną bronią, jak dawniój u 
nas karabela a u Francuzów szpada, i dali ognia do zaczepia­
jącego. Law i przyjaciele jego nie dali się tym argumentem 
ustraszyć i dobyli swoich rewolwerów. W  sali zaczęło się ogól­
ne strzelanie, skutkiem którego John Aldridge padł trupem > a 
inny deputowany Miller został raniony. Lawa musiano odpro­
wadzić pod strażą, w obawie, aby się lud na niego nie rzucił, 
zdaje się przeto, że Maxwel, który pierwszy dał ognia, cieszy 
się popularnością, skoro go  nie potrzebowano chronić przed 
pospólstwem.

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

P a r y ż  26 marca. Dzisiejszy Monitor donosi, 
że hr. C h a s s e lo u p - L a u b a t  zamianowany został mi­
nistrem kolonii i Algieni. P u łk i liniowe 8, 4, 12

Jeszcze się dzienniki niezgodziły na miejsce o- 
brad przyszłego kongresu, ani na czas jogo otw ar­
cia, ani też na to  czy Sardynia będzie w nim mia­
ła udział. Nie w iadom o, esy i rządy pod temi 
trzem a względam i postanow iły coś pew nego. Co 
do miejsca, proponow ała podobno R osya Genewę, 
inne państw a A kw izgran, inne B aden-B aden, nie­
wymienialny wielu innych miast na kongres prze­
znaczonych. Co do epoki otwarcia jego , nie wia­
domo również. Co do przypuszczenia S ardynii, 
m ów ią, przynajmniój la Patrie  tak tw ierdzi, że 
Francya domaga, się jój udziału w obradach. Ost- 
Deutsche P ost ja k  to  wyżój wskazaliśmy, mnie­
ma, że pięć m ocarstw  będzie stanowczo orzekać 
na kongresie, a Sardynia tak  ja k  inne państw a włoskie 
wezwane będą do czynienia swoich przedstaw ień. 
Inne dzienniki przypom inają, że w roku 1831 na 
kongresie londyńskim , B elgia i H olandya m iały 
ja k  swoich kom isarzy a nie pełnomocników.

Jed n ą  z ważniejszych wiadomości z Rosyi je s t, 
iż rząd  rosyjski zaw arł wreszcie uk ład  o pożycz­
kę 30 milionów rs. z domami bankierskiem i lor.- 
dyńskiemi Thom sen, B onnard  et Comp. W arunki 
tego  układu  jeszcze nie są znane.

D zienniki petersburgskie sięgające do 17 marca 
podają znane już czytelnikom naszym  z depeszy 
telegraficznój doniesienie z K aukazu , iż jenerał 
Jew doklm ow  dowodzący korpusem  działającym 
w Czeczni, obiegł d. 3 m arca ufortyfikowany auł 
W eden, będący dzisiaj głów ną siedzibą Szarayla, 
a plem iona czeczeńskie gotują się do zaciętój o- 
brony tego stanowiska. Przedstawiliśmy ju ż ,  iż 
zdobycie nawet tój p o zy c ji, nie wielki wpływ w y­
wrzeć może na losy wojny kaukaskiej

W edług  świeżych w ia d o m o ś c i  z Indyj w scho­
dnich sięgających z Bombaju do 25 lu te g o , dzia­
łania wojenne na  wielki rozmiar zakończone są n a- 
teraz na teatrze wojennym nadgangesow ym , cho­
ciaż jeszcze w R o b ilk u n d z ie ,  w północnój części 
O udy a naw et na bagnistych m eprzebytem i za­
roślami pokrytych wybrzeżach G angesu  snuje 
się mnóstwo drobnych oddziałów  powstańczych, 
a księżna luknowska rozporządza znacznym  ko r­
pusem, p rz y p a ły 111 w praw dzie do podnóża H im a- 
la i, lecz nie rozproszonym . W  głównych jednak  
miastach tych krajów nadgangesow ych panują zu­
pełnie Anglicy.

L e c z  na śro o w o-indyjskim  teatrze woina je - 
'8 r .le .W praw dzie  jen era ł H ills roz-

kj T1\ 6 Um7  , ^ w> góralskiego plemienia;
fl. g  0 ny  ^  tych stronach wódz powstańczy Tan- 

1 o trzyd‘uje ciągle pola A nglikom , a 
uni ą w alnego spotkania, przeciąga w o jn ę . K o r­
pus jego  działa w kilku oddziałach , a m niem ają, 
iz on sam  znajduje się w pobliskości Diesy. — Z a­
rząd sngielski w lndyach  zaciąga nową 5 '/2 p ro ­
centow ą pożyczkę w kraju.

Równocześnie nadeszły wiadomości z Chin się­
gające do 12go lutego. Według nich pełnomocnik 
angielski lord Elgin nie wraca jeszcze do Anglii 
chcąc dopilnować wykonania traktatu z Chinami; 
zamierza on nawet u d a ć  się na nową wyprawę dla 
zwiedzenia rzeki perłowój. Admirał Seymour wra­
ca do Europy.

Aatoat. W akakow iM  Raśakter odpowiadrfaSiiy.



Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie auatryackiój).

K r s h ó W  28 maroa.

Basknoty polskie i a  100 * łr. so w .. .
Ruble obrąeskowe agio. . ......................
T alary  pruskie ua 160 s ł r ,  now, . . .
Cwanoygiery • • • • , . • ...........................
Pó łim peryały  ro s y js k ie ...........................
Napoleondory 2 0 -fr.....................................
Dukaty holenderskie waśne......................

„ au s try ao k ie ...................................
L is ty  zastawne galicyjskie u kuponami.
Obligaeye indemn. z kupon.......................
Pożyoska narodowa z r. 1861................
L isty  zastawne polskie z kuponam i. .

złp.

z łr .
»
D
>

W i e d e ń  28 maroa. (te leg ra f.)
Augsburg 100 z łreń ...........................................
Hamburg 100 M arków .....................................
Londyn 10 Ł ........................................................
P ary i 100 f r a n k ó w .........................................
Dukat.......................................................................
6 % Metaliki..........................................................
G  '/o s  .......................................................
4 */, u ......................................................
3*/, p ................................ ....
Losy z r. 1834 

i  „ 1839. . . . . . . . . . . . .
„  „ 1864.  ...................

Pośyoika narodowa ....................................
Obligaeye indemn. galio.....................................
Akcye Bankowe ..................................................

„ kolei p ó łn o en ó j....................................
„ kredytu ru c h o m e g o ...........................
„ kolei francnsko-austryaekidj . . .

L w ó w  24 maroa.
Dukat holenderski..............................

„ a u s t r y a o k i ............................
Półim peryał rosyjski.......................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar p ru s k i .......................................
P ięciozłotówka p o l s k a ...................
L isty  zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez knpon. . . . 
Podyczka narodowa bez kopon. .

W a r s z a w a  22 maroa
Półim peryały...................................................... rubli
Obligi skarbow e............................................. .......

kupon . . . . . . . . . . .
L isty  zastawne lU  o k r e s u ......................... rubli

kupon . . . . . . . . . . .

W r o c ł a w  26 maroa. 
Banknoty austryaokie w mon. k o n w ..

„ w mon. nowdj.
Polskie bilety bankow e...........................

„ listy zastawne, . . . . . . .
Poznańskie listy  zastawne 4%  . . .

n » » 3}V, . . .
Oblig. kolei k rak .-iz ląak ..........................

żądają płacą
420 415

7 6
93} 92}

8 70 8 55
8 60 8 45
5 — 4 90
6 8 4 95

83 — 81} —
7 6 } - 76 —
78 50 77 —
100 99}

auł. 0.
91 80
81 70

107 80
42 85

5 11
75 05
65 “““

126 50
111 10

79 10
73 50

886 —
1684 —

194 50
237 —

5 6 5 —
5 13 b 5
8 75 8 60
1 65 1 62
1 64 1 60

80 80 80 -
72 60 71 60
78 60 77 —

91 9 

14 73

98
93t', 
90 j 
89 j 
99} 
87 ,5s

6 41

1 91} 
14 70 
— 15

Powt^gl osobowe n a  kolejaoh ie la u y o h .
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano;
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
n o =  do Rzeszowa 5.40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7 .15 rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł 
Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo­

łud.; 7. 56 wieczór.
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
Przychodzą:

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie­
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1.20 w nocy, 12.10 w po}., 
3. 10 popołud. _________

P rzyjech a li od 26 do 28 marca.
HOTEL POLLERA. W róblewski W ład . w ł. dóbr z Czort- 

kowa. Morawets Józef pryw. z W iednia. Aubert Aleksander 
ob., Koralewski Juliusz urz , Saehudrich Gustaw dyrektor ze 
Lwowa, Zipes W ilhelm fabr. z B iały. Szeligowski Franciszek 
pełnomocnik z Zatora. Smielowski Adam dzierż, z Andrycho­
wa. Kowalski Joachim kontrolor z Galioyi. Rund Henryk fa­
brykant z Biały. Vorlopowie M ikołaj i H enryk kop. z Odes­
sy. Zwierzyna Edward W ładysław  i Herrmann| z Galicyi. 
Muller Wilhelm z Boohni. Perl Konstanty budów, z W itko­
wie. Gumiak Jan ob. z Pisarzowic.

HOTEL BABKI. Kazimierz h r . Kuczkowski w łaśo. dóbr 
z W oli. Ignacy Żarski ob. z Pilicy. Karol W jgrzyw olski ob. 
z Tarnowa. Arnold W łodek ob. z Łososiny.

W yjecha li:  W ład Okraszewski ob. do W arszaw y. Ale­
ksandra  hr. Lanckorońska właó. dóbr do Tarnowa. Bronisł. 
Czarnom ski. Julian Chodylski w ł. dóbr do Polski. K aiol W j­
grzyw olski ob dci Tarnowa. Ignacy Ż arski obyw. do Pilicy. 
W ład . Madejski jurysta do Lwowa. Arnold W łodek  ob. do 
Łososiny.

HOTEL ROSYJSKI. Ludwika hr. Mycielska właśe. dóbr 
z córkam i z W ®I‘kołaj Bcrski w łaśc . dóbr z żoną
z Tylm aoowy, Henryk Krippner radca agronomii z Przemy­
śla. P aw e ł i K atarzyna Leonardowie w ł dóbr x KiBzeniewa.

W y je ch a li: Książę Kazimierz Lubomirski z familia w ł.
dóbr do Drezna. Kazimierz hr. Stadnicki w ł. dóbr do Pary ­
ża, Henr. Krippner radca agron.. Tomasz buron Leyonhufond 
kapitan szwedzki do W iednia. Stanisław Kożmian w ł. dóbr 
do Dobrzechowa. W ik to r Bers i w .  dóbr z śoną do W ar­
szawy. Paw eł i K atarzyna Leonardowie w łaś. d4br do W r0_ 
offtwift,

HOTEL DREZDEŃSKI. Szymon Holaus, Alois Holzeisen, 
Jakub Meikl, Józef Maiki śpiewacy z Tarnowieo. Józef R rei- 
zer złotnik, Salomea Fogt guw ernantka z W rocławia. Ignacy 
Nelepka ob. z Bochni. A leksander S krzyńsk i obyw. z Galicyi, 
Ludgard i W ładysław  Grocholscy, Michalina Krazoska ob. 
z Rosyi.

W yjech a li: Karol Trzeciak ob. do Dąbrówki.
HOTEL POLSKI. Andrzej Kwiatkowski w łąśe . drukarni, 

Józef Chrząszcz ob. z Berlina. Kalikst Bondarzewski D r med., 
Adolf Markiewicz fotograf z Paryża. Frano. W agner inspe-

ktor podatk. ■ Żywca. Tela Kruszelnicki ck. kancelista z W a­
dowic. Ludwik Rogaw ski w ł. dóbr z Tarnowa.

W y jech a li: Jan  Jannszowski pryw. do Rzeszowa. F .E s -
ka ajent hand), do Czerniowic. Jan Zulauf ob. do B iały, E d­
mund hr. Potocki w łaś. dóbr do Tarnowa. Frano. W agner 
insp. do Żywa. __________________________ ________

U R Z Ę D O W E .
(257) Obwieszczenie. I3)

[N r. 4 8 7 3 ] Celem rozszerzenia targow iska na Kleparzu, 
m ateryał z domu miejskiego pod L. Y 57 Gm. VII Kleparz na 
zburzenie przeznaczonego dnia 5 kwietnia 1859 o godzinie 10 
z rana w M agistracie w Departamencie I, przez publiczną li-  
cy tacy j sprzedany zostanie.

Cena w yw ołania wynosi 157 z łr . 4} kr. wal. austr.
Chęó licytowania mający, muszą złożyó Vadium 16 z łreń . 

w w al. austryackiój.
Z  M agistratu król. głównego m iasta Krakowa.

Dnia 18 marca 1859 r.

CZAS z Wtorku 29 Marca 1859.

II. Quartal. April, Mai, Juni, beginnt mit: 
1. Grossem Saison-Tablean, ąm

\ Doppel Saison-Patronbogen.

I H l  M usik-Beilage v. C. Evers.

(260) E d y k t. O2-3)
[h .  2998]. Na mocy wyroku byłego c. k. Krakowskiego 

Trybnnału  oddziela J K dniem 28 czerwca 1854 handel Leo­
na Trembowolskiego od 22 maja 1854 r. jako upadły  uzna­
ny zosta ł.

Celem dalszego przeprowadzenia upadłości powyższej, w zy­
wa sio niniejszym edyktem wszystkich, którzyby eobie do te ­
goż dłużnika jakiekolwiek pretenBye rościli, aby takowe naj- 
daldj aż do 15 maja 1859 r. formalnym pozwem w ystosowa­
nym przeciwko adwokatowi doktorowi Blitzfeldowi, który  za­
stępcy tej upadłości i tymczasowym zarsydcy m ajątku tejże 
upadłości z przydaniem mu adwokata Dra Saraelsohna jako 
jego zastępcy ustanowionym zostaje, wnieśli, w  przeciwnym 
bowiem razie od istnfejycego i przyróść mogącego m ajątku, 
o ileby takowy, zgłaszający się wierzyciele w yczerpali, bez 
względu na przysłażajaoe im prawo własnośoi, albo zastawu, 
do jak ie jś czyści majątku m asy upadłej zniewolonymiby byli. 
Celem obrania stałego zarządcy m ajątku masy upadłej, i wy­
działu wierzycieli, wzywa sie wierzycieli na dzień 20  maja 
1859 o godzinie lOej przed południem.

Ces. król. Syd krajow y 
w  Krakowie dnia 22 marca 1859.

(252) E d y  k t. C2-3)
[do L. 750], C. k. Sąd delegowany niniejsiem  wiadomo 

czyni, iż na dniu 25 listopada 1857 roku , zm arł w Atenach 
w królestw ie Greckiem Karol Jó ze f dwojga imion T ressier, 
urodzony w Krakowie.

Ponieważ nie pozostawił żądnego rozporządzenia ostatniój 
woli, zaś jego prawni spadkobiercy sądowi nie «ą znani, — 
przeto wzywa się tym Edyktem  wszystkich, którzyby do te­
go spadku jakiekolwiek prawo m ieli, ażeby takowe w prze­
ciągu roku od dnia dzisiejszego począwszy, do tego sądu zgło 
siu  i deklaracye do spadku w raz z wykazem  prawa wnieśli, 
gdyż w razie przeciwnym spadek ten , dla którego mianuje 
siy tymczasem adwokata krajowego Dra Biesiadeckiego z tymi, 
którzy się zgłoszą i prawo swe w ykażą, pertraktowanym  i 
im w miary ich prawa przyznanym zostanie, zaś oz^śó spad­
kowa, do którejby siy nikt nie z g ło s ił ,  albo w razie danym 
cały  spadek skarbowi oddanym zostanie.

Kraków dnia 12 m arca 1859.

i2 6 i)  E  d  y  k  t .  C2-3)
[L . kom. 10,427 1857]. C. k. Sąd krajowy w Krakowie 

wzywa wszystkich, co Biy jeszcze nie zgłosili ze swemi pra­
wami do spadku po W alentym  Abdank Paliszewskim, który 
w Krakowie w dniu 14 maja 1855 r. bezdzietnie uczyniwszy 
testament z dnia 14 marca 1855 r. z m a rł;  aby w przeciągu 
roku ad dnia obecnego wezwania, z swemi prawami się zg ło ­
sili, w przeciwnym bowiem razie ów spadek zgłaszającym  
sie sukcesorom przyznanym zostanie.

Kraków dnia 22 lutego 1859 r.

D A M E N - M O D E N - Z E I T U N G .
X X *  Jalirgang.

Nur O riginate. Nie Copien.
Quartalpreise in ósterr. Wahrung bei Bezug

aur en Fo s t :  Ausg. I, 4 fl. 12 kr. Ausg. II, 3 fl. 12 kr. Ausg. III, 2 fl. 12 kr. Ausg. IY, 1 fl. 37 kl
durch Buchhandel: dtto. 3 „ 62 „ dtto. 2 „ 62 „ dtto 1 „ 62 „ dtto. 1 fl. 12 » 

den Unterschied der Ausgaben bildet die Mehrzahl der artistischen Beilagen. ,
Sclmelleren Empfang (bereits am Erscheinungstage) sichert der directe Bezug duren 
Post, und wollen in diesem Falle Anmeldung und Pranumerations-Betrag f r a n ko  direK 
adressirt werden:

,,An die Administration der Iris in C-ratz44.
24 Doppel-Musterbog-

WOchentlich erscheinend. isoPatronen,
n V . 48 Mappen Kunstach.

U n u b e r t r o f f e n  a n  m o d e r n e r  P r a c n t 4 8 B o genUnterbai-
tunga Lekture,

Werthvoll an praktisch-technischem Gehalt 2  Musikbeiiagen,
r Pramien, Suplemente-

erfrent sich dieses „Lieblings-Album fur Damen“ einen vorifiglichen Rufes.
Zu geneigten Auftragen e mp f e h l e n  sich s a mmt l i c h e  B u c h h a n d l u n g e n ,  insbesondere:

(23i) & die Buchhandlung von Julius Wlldt in C r a c  a  u. &

Bringt im Jahre: 
2000 Gegenstande,
50 col. Costiimhilder, 
12 „ Tapisserien,
10 „ Lingerien,
24 Lingerie Patronbo 

gen

1  n  s  e  r  a  t  y .

Zgromadzenie XX. FRANCISZKANÓW Krakowskich
odprawi

N A B O Ż E Ń ST W O  Ż A ŁO B N E
w dniu 30 bm. to jes t we środo o godzinie 9} z rana 

za duszy sp.
JANA NEP. MODLIBOWSK1EGO,

w dniu 31 bm. tj. w czwartek o godz. 9} za  duszy śp.
FR A N C ISZK A  M A Ń K O W SK IEG O ,

juko za W spółfundatorów  ich pogorzałego Kościoła.

j p F i M a  cierpiących na z e h y - ^ i
W  moich dotychczasowych ogłoszeniach miałem zaszczyt oznajmić, że się znajduję 

w posiadaniu środka zupełnie ból uśmierzającego, przez który wszelkie wyrywanie bolą­
cych zębów zupełnie zbytecznem się staje. —  N a tern jednak nie poprzestając i nie ust*- 
j?c w moich badaniach i doświadczeniach, doprowadziłem do tego, że posiadam (-2, 3.3)

m asę do p lum b ow an ia  w ła s n e g o  w y n a la zk u ,
którćj użycie przeciw wszelkiemu wracaniu bolu zębów całkiem i na zawsze zapobiega, którą się ze 
psuty lub dziurawy ząb zapełnia, a zatem nie jak dotąd za pomocą srodkow metalicznych, jak nP' 
złota lub platyny. . .

Ta masa ma także i tę własność, że nie jak wszelkie inne, tylko do trzonowych zębów uz}l4 
być może, lecz ponieważ co do koloru naturalnym zębom zupełnie wyrównywa, nią niemniej i 
dnie zęby pluinbować, oraz nadłamane lub nadwerężone przednie zębY 
nadsztukować i im całkow ity naturalny kształt nadać można.

Otrzymałem również znaczny transport wszelkiego rodzaju tak pojedynczych zęb o «  
jako też całych szczęk, między niemi także ^

P^prawdziwych Amerykańskich zębów,-fK
które co do swej trwałości i użyteczności przewyższone być nie m ogę, a co do kolo,u 
naturalnym zupełnie nie ustępują; sporządzam oraz i sam sztuczne pojedyncze zęby 
i ca łe  szczęki podług najnowszej, amerykańskiej metody, a wszystkie operacye i wsta­
wiania uskuteczniam z użyciem wszelkich dot?d istniejących korzyści i ułatwień, że także 
i ci, którzy s z t u c z n y c h  zębów nigdy nie używali, łatw o się do nich przyzwyczajaj? 
i w używaniu najmniejszej n i e p r z y j e m n o ś c i  nie c z u j ? ;  tak że słusznie sobie po­
chlebiać mogę, że jak dotąd przez ca ły  przeci?g mojej 9cio-letniej praktyki w Krakowie, 
również i nadal uzyskam zupełne zadowolenie wszystkich, którzy w tym w zględzie po­
mocy lekarskiej potrzebuj?, i mnie swem zaufaniem zaszczycić racz?.

Jf. § . U J IIE L Y , I ̂ ekarz od zębów w Krakowie.
przy ulicy W i ś l n e j ,  w gmachu, w  którym się znajduje c. k. K asa G łówna K rajow a-

TOWARZYSTWA S M E L ffllE G O
wraz z P a ła c y k ie m  i użytkami z ta­
kowego na W eso łe j, jest od Ig o  maja r.b. 
w trzechletni? dzierżawę do wypuszczenia.

Ż ycz?cy sobie takow? dzierżawę w z i? ść ,  
zechc? się o warunkach w H a n d l u  W g o  
F ran c. H a h n a , Prezyduj?cego w tem T o­
warzystwie poinformować. (249- 3)

W
można prenumerować przez wszystkie 

K sięgarnie i urzędy pocztowe.

(Kwartalnie kosztuje 1 5  srebrnych 
groszy. ( H 9 - 2 )

ŚWIEŻYCH NASION
tak dawniejszych wypróbowanych, jako też 
n a j l e p s z y c h  pomiędzy nowemi gatunkami
k w iatów , Jarzyn, nasion gospo­
darczych i leśnych, flanc i k rzew ów  
Handlu naszego od 5 0  lat szczytnie znane­
go, bezpłatnie nabyć można u panów
J .  S c l i a i t t e r  i  S p ó ł k i

w  R Z E S Z O W IE ,
któremu też obstalunki dla nas przeznaczo­
ne doręczyć upraszamy, przyobiecuj?c pręd­
kie i najdokładniejsze wykonanie takowych.
(127-6] C. JPlaiz i S y n  w Erfurcie.

U W IA D O M IE N IE
dla P P . Akcyonaryuszów

byfego T ow arzystw a M łyna parow ego
W  PRZEM YŚLU.

Na dniu dzisiejszym odebrano z Depozytu są­
dowego cztery raty, złożone na raz od Nabywcy 
Młyna parowego w drodze sądowćj licytacyi, jako 
resztę przypadającój należytości z ofiarowanój i są­
downie zatwierdzonej ceny kupna wraz z zapa­
dłem! odsetkami.

PP. Akcyonaryusze raczą się zatem zgłosić do 
pana O d r o b in y  w Przemyślu do jego domu pod 
Nr. kons. 3 6 ,  jako Akcyonaryusza i za zwróce­
niem Akcyi wraz z pokwitowaniem odebrać so­
bie przypadającą dywidendę na jedną Akcyę 31 
złr., także i odsetki 4 złr., co razem uczyni 35 złr. 

Przemyśl dnia 3 marca 1859. (2 5 5 -2 -3 )

AIDBZU FOBTUŃSD
[163] (3)MAJSTER

wyrobów mosiężnych,
zam ieszkały na P IA S K U , Nr. 4 2 / i  G V ll)
przyjmuje obstalunki wszelkich robót Itościel* 
nych, dzwony, roboty mosiężnicze do ap®' 
ratów piwnych, gorzelnianych i 
maszyn po BłfTnajumiarkowańszój cenie.'*

domu N. 2 6 1  przy ulicy S ła ­
wkowskiej jest do wynajęć'3

L o k a l  d o l n y
e 3  Sal, Sklepu, 4  Pokoi i 2  Piwnic z ł° '  
zony. —  Udziela wiadomości i zawiera u W 0 '  
wę p. R . K ieres  na „Podelwiuw przy ul*' 
cy Grodzkiej zam ieszkały. (26 3 -1 -3 )

O. k. T E A T R  P O L S K I .
pod dyrekcyą J u liu sz a  Pfeiffira.

W e  wtorek dnia 2 9 g o  marca 1 8 5 9 .

Z B Ó J C Y
T c g td y a  w 5ciu aktaoh F ryderyka  Sohyllera.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
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